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/Iząd Narodowy-.
Chiic uzupełnić organizacyą Gwar- 

dyi Narodowcy miasta Stołecznego 
Warszawy, postanowił i stanowi.

Art 1. Każdy podług postaiiowifcń 
z d. 7 grudnia r. z. i 16 stycznia r. b. 
za należącego do Gwardyi Narodowey 
uznany^ obowiązanym iest, wciągu dni 
3ch od daty ogłoszenia ninieyszey u- 
stawy zaciągnąć się do Lontrolłi kom- 
mendanta kompanii zamieszkaniu j< go 
właściwey, pod karą w miarę opóźnie­
nia od złotych 10 do 100 lub aresztu od 
godzin 24 do dni trzech*

Art 2. Członek Gwardyi Narodowey 
kommenderowany przez swego zw ierz­
chnika, na służbę jakiegokolwiek bądź 
rodzaiu, winien iest ściśle rozkaz wy­
pełnić, osobiście lub też przez równe 
co do stopnia zastępstwo; iftaczey ka­
rze od złotych 4ch do 40 lub aresztu od 
godzin 24 do dni 3ch ulegnie.

Art 3. Kary Art 1. i 2. oznaczone, 
rozciągać będą dowódcy pułków; wy­
konanie ich, natychmiast nastąpi co do 
aresztu, przez zawezwanie najbliższe­
go kommendanta warty; co do kar pie­
niężnych, przez posłanie takowych do 
exekucyi Radzie Municypalney. Doi' 
no w prawdzie będzie od postanowień 
Dowódców Pułku obwinionemu odwo­
łać się do Dowódcy Gwardyi Narodo­
wcy; odwołanie to przecież exekucyi 
wstrzymywać nie będzie.

Art. 4. Członkowie Gwardyi Naro­
dowcy, za niewystąpienie w czasie alar. 
mu, na mieysce instrukcyą wskazane 
za opuszczenie swego posterunku i za 
wszelkie przekroczenia w służbie czyn- 
ney popełnione, ulegać będą, dokąd mia­
sto Warszawa w stanie woyńy zostawać 
będzie, karom przepisami praw woy- 
skowych za czasów Kięstwa Warszaw­
skiego, wojsko liniowe obowi^zaijace- 
mi, przepisanym. Kary te stanowienia 
Sąd woienny z Członków Gwardyi Na­
ród o w ey złoż o ny.

Minister Woyny. Prezes Rząd11’
Jenerał piechoty, (pód) A.X. Czartoryski,
(podp.) Rad. Sek. Jk Rządu*

(pod.) And. Plichtai

Rada Muincyplana Miasta Stołecznego Wdr-
szawy.

Wskutek nadzwycz.ay nych (iak są teraz) 
dla kraiu okolicznością! h, i«dną z nayważniey- 
szych iest dostawa podwód na rekwizycie 
woyskowe. Rekwizycyie zss tó, od tygodnia 
o tyle się powiększyły, ze Rada Municypal­
na wszelkie uwolnienia od rekwizycji, na 
czas pokoiii wydane a wobecnym czasie wy­
konywać się nie iftógące, postanowiła zawie­
sić tak dł"go , dopóki moźaość niedozwoli 
przywrócenia ich na nowo. Żawiadamiaiąc o 
tern mieszkańców stolicy utrzymujących konie, 
bądź do wł-.sney wygody, bądź na zarobek; 
Rada Municypalna wzywa ich, aby zdostawą 
on)cli na rekwizycie pospieszali.

w Warszawie d. 9 lutego i83< r.
Prezydent*
Węgrzeeki.

Sekretarz Jlny 
G. Jahółkowski

Rada Municypalna Miasta Stołecznego 
Warszawy

Do pułku 6 ułanów przez miasto War­
szawę Formowanego, potrzeba iest 12 tręba­
czy, osoby kwalit kuiąee się do tego, zechcą 
się zgłosić niezwłocznie do Rady Municypal- 
ney w Ratuszu Głównym posiedzenie odby- 
waącey dla zawarcia umowy*

w Waissawie dnia 9 lutego i83t h 
Prezydent

Węgrzecki. 
Sekretarz Jeneralny

G- Jahołkowski.

Kommissya woiewództwa Mazowieckiego..
Postanowienie Kommissyi Rząlowey Przy­

chodów i Skarbu z d. 31 b. th. i r. nro 
81.801^6782 względem zapobieżenia niszcze­
niu lasów w teraźniejszych okolicznościach 
kraiowych w następUiącey osnOwie.

,. Z powodu doniesień, że mieszkańcy dóbr 
rządowych i prywatnych koriyśt aiąc zobe- 
cney chwili poruszeń kraiu gromadnie na­
padają na lasy r/ądowe i żrządzaią szkody, 
którym ófFieyaliści i służba niższa leśna oprzeć 
się me iest zdolną, Kommissya Rządowa 
1’rzjchodów i Skarbu ma>ąc na uwadze, iż 
hsy rządowe stanowiące anaćzny maiątek na­
rodu wymagaią w tym czasie szczęgolnieyszey 
opieki rządu i dozoru, poleca Kommissyi 
woiewódzkiey , aby dla zapobieżenia 
szk odom, natychmiast wydała rozporzą 
dzenie Xiężoro plebanom. Burmistrzom,, Wój­
tom gmin, aby pierwsi po wszystkich ko­
ściołach z ambon, Burmistrze zaś i Wóyci 
gmin w swoich gminach i urzędach ekono­
micznych jak nayczęściey ogłaszali, izby wła­
sność narodu iaką są lasy skarbo*«,iak nay-

troskliwiey szanowaną była , niemniey, sby 
obowiązała Burmistrzów, Wójtów gmir,,dzi.r. 
żawców 1 naddzierzawców dóbr Rządowych 
iżby ci przy pomocy straży bezpieczeństwa 
czuwali, aby żadne szkody w lasach rządo- 
wjch miejsca niemiały, a dopuszczających 
się lakowych nadużjciów i kradzieży w la­
sach takowych oddawali dó włściwych są­
dowych władz, celem przykładnego podług 
ostrości praw ukarania,

Podaiąć do puhliczney wiadomości, Kom- 
missya woiewódzka poleca W V\ JYlci Kięźoift 
Proboszczom, aby zgromadzónemn na nabo­
żeństwa wdni świąteczne ludowi, tud/ież Wóy- 
lom gmin, Prezydentom i Burmistrzom miast, 
naddzierza wcom i dzierżawcom dóbr rządo­
wych» aby przez sołtysów gromadom wsiów 
do ich dzierżawy należącym, powyższe po« 
stanowienie odczytawszy, ducha onegoe roz­
winęli, niszczenia hsów rządowych, stano­
wiąc) ch ogólne dobra kraiu, mieszkańcom 
iak naysurowiey zakazali, i tego przestrzegali^ 
a w razie przekroczeń z winnemi iak toż po­
stanowienie wska^uie, za ¿niesieniem się £ 
właściwćni urzędem leśnym postąpili— Po- 
gorłiwości zaś obywstelskiey spodziewa się 
Kommissya woiewódzka niewątpliwego skutku.

Działo się w M arsza wie dnia 3o grudait 
i83o roku.

Za Radcę Stanu Prezesi 
Referendarz Stanu Kom. W*

Ko zuchów ski. 
Sekretarz Jlny. 
Dziewanowską

POZEW edyktalny.

Patroluiąc Strażnik skarbowy Daniszew­
ski z d. 26 oa 27 styćznia t. h. niedaleko 
wsi Ostrówka do gminy Galewic należącej, a 
od miasta Wieruszowa milę iedney odległey 
napotkał dwóch ludzi perą końmi i wozem 
iadących w boru, których gdy się zapytał 
zkądiadą i cowiezą odpowiedaiąc że z Wieru- 
szews i nic z sobą nie wieżą-, przystąpił do 
rewizyi wozu. Co ludzie ci spostrzegłszy w 
bor udali się i ratowali ucieczką kiórych bę^- 
dąc sam ieden przytrzymać niebył w stanić 
i na wozie tym znalazł następurącć towar/ 
defraudowafle iakó to?

v. Aa wy Funtów 35
2. Cukru głów 3 fun. 44
3* Cy kory i lutów le
4. Kitaiu sztuk 2 Funtów
5. jedna paczka Rokciowizny w którfl/

znaydutą się w kawałkach różne chustki
ordynaryine, bawełniane, i inne wyroby

ważące Funtów 17 t/a.
6. Tasiemek paczek a miłków 4 łuató#
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8.

Koronek saskich łut. 12
Nici białyeh łutów 22

9* Cukru funtów 3 łutów 5
10 Lukracyi smażoney fuąt 1 łutów 4

i 11« Herbaty łutów 9
12. Kminku łutów 8
i3 Galasu łutów 9
14. Tytoniu kraianego w woreczku fu u-

tów 10 j/4
i5. Tytoniu w paczkach funtów 25
16. Tabaki do zażywania funtów 3i łu-

tOW 12
17. Faiek sztuk 6
18. Parę koni które mi ten obiekt był 

wieziony nawozie. —
Wzywa więc Komora Konsumowa w Ka~ 

liszu nie wiadomych właścicieli powyższych 
towarów, ażeby w przeciągu 4 tygodni od 
daty dzisieyszey, z dowodami własność ¡'po­
chodzenie usprawietlliwiaiąoemi do Komory 
tuteyszey zgłosili, albowiem w przeciwnym 
razie zaocznie z niemi postąpione będzie.

Wzywa również wszystkich, którzy by ¡akie 
kolwiek o właścicielach lub wspólnikach to­
warów tych posiadali wiadomości, iżby otych 
woznaczonym czasie z wymienieniem świad­
ków Komorę Konsutwową uwiadomili.

w Kaliszu dnia 3 lutego i83i r. 
Skórski Szafrański Kwaskowski;

--------- ----------------------------------- ■wr^mBCT— ---------------------- -"

I4CYTA.CYIE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Kommiss^a Woiewództwa Kaliskiego' 
Podaie do powszechney wiadomości, iż

następne dobra rządowe wydzierżawiać będzie 
w drodze publiczney licytacji od 1 czerwca 
i83i r. a mianowicie.*

1. W d. 1 maia 1831 naczelną dzierża­
wę ekonomii Brodnia w obwodzie Kaliskiem 
położoną, na lat sześć pro i83if3y czyniącą 
dotąd rocznego dochodu zip. 14,l2$ gr* 22 
dó którey należą:

d) folwarki Brodnia i Dzierzążna, 
wsie Brodnia, Brzeg i Dzierzążna,

e) Propinacya,
¿Z) Rybołówstwo,
a. W d, 3 marca r. b. naczelną dzierża­

wę ekonomii Krzepice w obwodzie Wieluń­
skim położoną na lat sześć pro 1831/37 
czyniącą dotąd rocznego dochodu złp. 34.767 
gr. 8 do którey należą:

folwarki Starokrzepice Kiciołów Danko- 
wice, Różniczka, Lutrowskie, Zaiączki, 
Kluczna , Proboszczowski , Krzepice i 
Sołectwo pod Krzepicami położone,

b) wsie Starokrzepice, Cieziołów, Dankowi- 
ce, Kużniczka, Zaiączki, część Proboszczo­
wska wsi Krzepice i Borzaiaciski,

c) Kolonie A,lexandió.v. Puszczew i Wę- 
głowice,

d) Młyny w wsiach Borzaiaciski i Kużniczęe,
e) Rybołówstwa w Pajączkach,
f) Propinacya.
3. W d. 5 marca r. b, klucz Siedlce w 

ekonomi Poczesna w obwodzie Wieluńskim
położony na łat sześć pro 1881/37 czyniący 
dotąd rocznego dochodu złp. 6061 gr. 19 do
którego należą.

’ ia)1 folwarki Mstów i wóytowtwo Siedlce ,
bj wsie Srocka, Brysów, częśc wsi Mału- 

szów małych, Łuszczyn i częśc wóyto-
wska wsi Siedlce,

r>) Młyn fjUsżezyn,
d') Rybołówstwo,
e) Propinacya.

—- l6l

4- W d* 14 marca r* b. Folwark Bugay 
w ekonomii Wieluń obwodzie Wieluńskim 
położoney na lat sześć pro ¡ 831/87 czyniący 
dotąd rocznego dochodu złp. 609.'

5. W d. 8 Marca r, b. naczelną dzierżawę 
ekonomii Mokrska w obwodzie Wieluńskim 
położoną na risico dotychczasowego naddzier- 
żawcy pro 1831/33 czyniącą rocznego dochodu 
złp. 27,644 gr> 27 do którey należą.

a) folwarki Kowale, Krzyworzeka, Mokrska, 
i Wróblew,

ó) wsie Gąna, Kowale, Krzyworzeka, Mo­
krska» Śtroiec ¡Wróblew;,

c) Rybołówstwo,
6- W d. 9 marca r* b. naczelną dzierżawę 

ekonomii Piotrków w oh wodzie Piotrkowskim 
położoną na risico dotychczasowego naddziei- 
zawcy na lat pięć pro 1 83i/36 czyniącą do­
tąd rocznego dochodu złp. 20,861 gr. 19 
do którey należą.

a) folwarki Wielka wieś, Mileiów, Mayków 
Krzyżanów j Ryehłowiska,

b: wsie Cekanów, Kałek, Kłudzice, Krzy­
żanów, Ryehłowiska Łazy» Mayków, Mi- 
leiów, Sute mo6ty, Witów, Zalesie, Wiel­
ka wieś,

c) Młyny Sugay, Stodoły, Falek, Kiewca 
i trzy wiatraki,

ó) Propinacji, 
e) Rybołówstwa.

7. W d. 10 marca r. b. kJucz Grzy bki w 
ekonomii rządowey Brądni® obwodzi« ha­
skim położony na lat sześć pro r831/07 c?,y- 
niący dotąd rocznego dochodu złp.5 4839 gr. 
7 do którego należą.

a} folwark Grzybki,
ó) wsie Grzybki j Prcbosecaowice,
c) Propinacya*.
8. W d. ti marca r. b. kłuci. DEtetrzoiki 

w ekononiii Wieluń obwodzie Wieluńskim 
położony na łut sześć pr® 1831/37 czyniący 
dotąd rocznego dochodu zip. .0827 gr. i® do 
którego należą.

a) folwarki Dzietrzniki i Wieluń, 
b} wieś Dzietrzhiki, 
c) Młyn Kępa zwany 
R) Propinacya: i
9. W d. 12 marcar, b.- naczelną dzierżawę 

ekonomii Męka» w obwodzie Sieradzkim po­
łożoną na risico dotychczasowey naddzier- 
żawczyni na lat, cztery pro i83i/35 czyniącą 
dotąd rocznego* dochodu złp. 690r gr. 3 do 
którey należą.

«/folwarki Męka i Piaski, 
ó) wsie Męka, Piaski i Ruda,
<?) Młyn Nagrobla,
R) Propinacya,
e) Rybołóstwo.6 * * * *
10. W d. 14 marcar, b. dobra Lobudzice 

i Wola Lobudzka w ekonomii Męka obwo­
dzie Sieradzkim położone» na ht sześć pro 
1881/87 czyniące dotąd rocznego dochodu 
złp. 4800.

11. W d. 15 r. b, dobra wieś i woyto- 
stwo Dzigorzew w ekonomi Męka obwo­
dzie Sieradzkim położone na. lat sześć, pro 
i83i/37 czyniące dotąd rocznego dochodu 
złp. 2426 gr i5 oprócz podatków kontyn- 
gensu furażowego, kanonu ikonpencyi te ofiary 
gruntowej i podyre riego z tych dóbr uiszca- 
nycb ą złp. 2634 gr. 11 wynoszących.

12. W d» 16 maren r. b- dobra Wożnik 
w ekonomi Męka, obwodzie Sieradzkim po­
łożone wraz z prawem pobierania cła mosto'

w ego od craostu w Wożnikach na rzecze ji 
cie położonego, tudzież z propinacją 
żp kach, Dzigorzewie Suchy i Mncfn*''*? J 
lat sześć pro i83./37 czyniące dotąd 
uego dochodu złp. 025o oprócz pod*tk<3” 
kontyngensu, kanonu i kompetencyi « t j 
dóbr opłaconych a złp. 62.7 gr. 21 wyrł<)l 
szącycb.

i3- W dniu 17 marca r. b. Dobra 
zarobo3 Mnichów z folwarkiem Sucha w 
notnii Męka, w obwodzie Sieradzkim 
żonę na lat sześć pro. 183i/3y czyniące <3 
tąd rocznego dochodu złp. 2,000 oprócz k ** j 
nonu i kompentencyi z tych dóbr opłaca* 
uych a złp. 1602 gr. 28 wynoszących.

i4* W dniu 18 marea r, b. Folwark 13 rif- 
niki z propinaryą w wsi S»jęei i polo a !ł Í e 08 
na gruntatb teyż wsi w ekonomii Stare- m *a* 
sto obwodzie Konińskim położoner, fiii 
szśsc pro i 835/37 czyniący dotąd roez* 1 * 3 * **®? 
go dochodu złp. 1000.

Termin« « tey mierze odbywać się 
(ią na sali posiedzeń Kommissyi Woiewcż cZ<— 
kiey po południu od godziny trzeciej, a 0 
warunkach pod lakierni wydzierżawieni« cłofot 
wyżey wyrażonych do skutku doprovrad z.o - 
non» zostanie, konkurenci w biurze sekcyi 
dóbr *»* godzinach służbowych poin formo—

rw Be się mogą. ¡
Każdy pretendent w terminie «tavraí^c y, 

winie« przed przystąpieniem do licytacyi 
sprawiedliwie.

g) Świadectwem Koimoissarza Obwodu, w, 
którvw dotychczasowe nu zamieszkanie, z«, 
v tym obwodzie iest znany, tako ('obcy 
zamożny gospodarz, że posiądą dostateczny 
fundusz, w gotowiznie, oraz inwentarz odpo­
wiedni, który co do ilości i iakości —•
gólniony bydź winien, tudzież.*

b) Świadectwem dziedzica dóbr, które do­
tąd dzierżawił, iż mu się w zupełności uiścił,
jest zamożnym gospodarzem i że się z Wło— y 
ścianami dobrze obchodził, nakouiec obowi^—j 
zany zostaie. ■

c) Złożyć vadium w gotowiznie monetą 
kurs kassowy w kraiu maiąeą do wysokorez 
iedney czwartev części summy dzierżaw ney 
z dóbr, o których Possess)ą ubiega się, klo­
re nieutrzymuiącemu s;ę przy licytacyi natych­
miast zwrócone będzie.

Działo się w Kaliszu dnia 22 stycznia 
1831 roku.

Zastępca Prezesa
podpis.

Dodani z grona obywateli ■
podpisy.

Sekretarz Jlny

Konpinissya woiewództwa Mazowieckiego.

Podaie do wiądomości publicznej, iż w d. 
r4 lutego r. b.- w biórze Kommissyi woje­
wódzkiej w wydziale skarbowym sckcvi skar­
bowe y w pałacu rządowym przy ulicy Przc- 
lazd nro 64, 5/6 sytuowanym, odbywać się 
będzie in minus łicytacya o reparacją zabu­
dowań magazynu solnego Góra, niemniey o 
budowę mucu parkawowrgo około tegoż ma- 
o-azynu; licytacva takowa rozpocznie się och 
summy zip* 5447 .gf-22 aoszbgami wyracho­
wanej. Każdy k«Ś zgłas.jaiąey się do tey.ż< 
licytacyi, winier.i będ/je złożyć vadmm w 
kwocie złp. 6/io, któ.fe od utrzyraoiącega się
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przy licytacyi przyięte będzie na kaucyą, 
nieulr/\nioiqcvin się zaś, zaraz zwroeonem 
zostanie, Ans/I gi i warunki licytacyjne t?k 
renaracyi ’»ko tez budowy powiżey rzeczo­
nych prieyrzane bydź mogą w wydziale 
skarb«»« \m.

Działo się w Warszawie dnia 29 stycznia 
183 j roku,

Prezes
W. Z. Reinschmit.

Sekretarz Jlny 
Dziewanowski.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
_________ _______«.-.-wwn —------ -----——-----------

__pvz;,(l otrzymał o pierwszem spotkaniu się
z nieprzyjacielem następujące doniesienie.

Dnia 8 b. m. następuiące poruszenia uczy­
nione bih naprzód: Jenerał Suchorzewski 
-wyparł niepiy.yiaciela z Siedlec, o godzinie 7
rano. __ Jenerał Żymirski przeprawiwszy się
z swoią kolumną przez Liwiec, posunął się na 
wyparcie nieprzyiaeiela z Węgrowa, który za­
jęty byl przez dwa pułki ułanów Jenerała 
Włodka i 6 dział. — Nieprzyjaciel na widok 
Jenerała Źymirskiego cofnął się natychmiast 
z Wt.growa. — Jenerał Żymirski ścigał go 
aż do wsi Poszewki; •—• nieprzyiaciel zaś, ku 
Kosowu swóy odwrót uskutecznił. — Wę­
grów więc iest w naszym ręku, równie iak i 
Miedzna i Siedlce z magazynem.

Przy uderzeniu na Siedlce, ieden pluton igo 
pułku ułanów wyparł z miasta cały szwadron 
nieprzyiacielski, 7 łudzi uiął w niewolą a 2 
■ubił.—Niepodobna opisać zapału z iakini na­
sze ułany nacierały. — Nieraz w tey walce 
kilku naszych rzucało się na cały szwadron 
stawaiący do odporu.

Tym sposobem dwóch walczących rannymi 
zostało z naszey strony.

Przy uderzeniu na Węgrów, kapitan Jano- 
wicz Dowódzca patrolu naszego wysunąwszy 
się napród został rannym, spadł z konia i ze­
wsząd go obskoczono, lecz mężny ten officer 
w tak niebespieeznym położeniu siedmiu ieszcze 
nieprzyjaciół ranił. Żołnierz z tego pułku Po- 
laczkowski, przyczynił się do uwolnienia wspo- 
mnionego Kapitana. Jenerał Żymirski odda­
jąc nay większe zalety męztwu i przytomności 
wspomnionego officera, poleca Wodzowi Na­
czelnemu żołnierza Polaczkowskiego. Wspo- 
mniony Kapitan i żołnierz są z Pułku 3go U- 
łanów.

w Okuniewie dnia 10 Lutego i83i r.
Jenerał służby, 

Jenerał Brygady, 
(pod.) M orawski.

POLSKA,
z Warszawy II lutego.

— Z wiarogodnego źródła mamy wia­
domość': iż Dwór pruski oświadczył) ze w 
walce iaką Po’ska rozpoczęła, zachowa iak 
nayściśleysżą neutralność, i nietylko sam do 
niey należeć nie będzie, lecz niedozwoli ażeby 
obce wojska przechodziły przez kraie Pru­
skie.

— Woyska ciągle przeciągaią 'przez War­
szawę. Wczoray wyruszył w pole drugi 
pułk Mazurów, piękny dywizyon Karabinierów 
i dwa szwadrony piątego pułku Ułanów. U­

'V - ■ ; '

łani ci maią chorągiewki tróvkolorowe ; Kon­
stanty Hr. Zamoyski, którego kosztem ten 
pułk wystawiony, służy w nim iako prosty 
zołnierz.

— Wczoray rozeszła się pogłoska, że JW 
Godlewski Pełnomocny Komrnissarz Rządowy 
w województwie Augustowskieni, przyparty 
będąc od Rossyan, którzy weszli przez Au­
gustów, puścił się z Seyn z kolumną rucho­
mą, przeszedł Niemen, i wkroczył do Li­
twy.

— Przednie czaty rossyyskie weszły wczo­
ray do Miastkowa za Ostrołęką. Dziś mogą 
zayśdź w tey okolicy utarczki forpocztów.

— Onegday z rana, kozacy wkroczyli do 
Lublina. Stanąwszy w wiosce Tatarach przed 
miastem, posłali do Prezydenta: ze iezeli nie 
wyydzie naprzeciw nim 7. białą chorągwią, to 
zrabuią i zniszczą miasto Otóż sposób uzyska­
nia białych chorągwi, które pózniey niezawo­
dnie w rapporcie Dybicza figurować będą.

— (Wyiątek 1. listu) — Dnia 8 Jego Kró- 
lewiczowska Mość \iąze Wurteniberski wkro­
czył zbroyno na czele 160 Kozakow do mia­
steczka Lubartowa. Zaraz naypierwszy krok 
uczynił na pocztę, 1 zabrał znayduiące się tam 
listy a nawet i akta. Następnie Jego Królc­
wiczowska Mość chodził po wszystkich urzę­
dach i podobnież zabierał akta, a noszącym 
kokardy narodowe, kazał ie obedrzeć. Bur­
mistrzowi mieyscowcmu, który czapkę ama­
rantową nosił na bakier, odcin ał ią Jego Kró- 
łcwiezowska Mość, a spytawszy się eoby ko­
sztowała, zapłacił mu dwa ruble, aby iey 
w takim kolorze uie używał. Potem wszyst­
kich znaczniejszych mieszkańców spędziwszy 
i otoczywszy Kozakami, zmusił do wykonaiiia 
i podpisania przysięgi na wierność Mikolaiowi. 
Nareszcie nakazał Burmistrzowi ażeby ni­
kogo,niewypuszczał z miasta a szczególnie 
dziedzicki. Hrabiny Małachowskiej. Tymcza­
sem nietylko ona ale i nas wielu potra­
fiło wyyśdź z miasta wieczorem. Po takich 
czynach Jego Królcwiczowska Mość wyjechał, 
iak się zdaie do Lublina. “

(Ten zdobywca akt Burmistrza Lubartowskie­
go iest to ten samXże Wiirtemberski który przed 
rewolueyą z łaski Cesarzewicza dowodził bry­
gadą naszych Ulanów, lecz ią opuścił, uciekł 
i podał się do dymissyi. Za to otrzymał wi­
dać komendę nad kozactwem, i rozpoczął w 
w powyższy sposób kampanią. )

•— Xże Czartoryski wyicchał do głowney 
kwatery.

— Wczoray wszedł tu batalion aogo pułku 
piechoty«,, dziś przyydą ieszczcze 2 bataliony 
tegoż pułku. — Wszedł również 4ly batalion 
1 go pułku.

— Officerowic wyżsi 1 niżsi pułku 2go strzel­
ców pieszych pod dowództwem pułkownika 
Wolskiego będącego, złożyli przez swego do- 
wódzcę Rządowi dekłafacyą: iż przez czas kam­
panii, co miesiąc dwudniowy żołd na potrzeby 
oyczyzny odstępmą. Również podoffeerowie 
tegoż pułku, co miesiąc po zip. dwa każdy skła­
dać obowiązali się.

— Obywatel woiewództwa Płóckiego, któ­
ry w tych dniach był w wschodnich Prusach 
donosi eo następnie: „Gdym był w mieście 
Szczytnie dnia 7 lutego w samo południe, przy­
szła sztafeta uwiadomiaiąca mieszkańców pru­
skich, iż Francuzi nneli weysdź iuż w kray 
pruski; gdy tegoż samego dnia powracałem 
wieczorem ze Szczytna na miasteczko Wiel 
bork, to także z tern samem doniesieniem szta­

feta iuż w nocy nadeszła. — “ Lubo niedo­
wierzamy tey wiadomości, podaiemy ią iednak 
iako wieść która, w tych okolicach Prus bie­
gała.

— Pewien obywatel stolicy naszey maiący 
przyjaciela w mieście Son der burg (w zacho­
dniej części Danii), proszony był od nieCTo 
pized kilku- tygodniami, ażeby mu doniósł 
wieime o wypadkach 1 przyczynach zaszłey 
u nas rewolucji, a to tern bardziey; gdyż 
gazety zagraniczne rozgłaszaią o Warszawie 
tak dziwaczne i sprzeczne z sobą wiadomo­
ści ; iz nie -wiedzieć czemu wierzyć. Gdy 
tenże żądaniu przyjaciela swego zadosyć u- 
czynił, otrzymał od niego w tych dniach 
powtórny list, pod dniem 20 m. z. w któ­
rym mu między innenii dła Polski przychyl- 
nemi wynurzeniami i to wyraża, co nastę- 
puie:

„Łaskawe wyrazy Wpana zaięły mię i mo­
ich przyjaciół w naywyzszyin sposobie; gdyż 
dały nam dostateczne wyjawienie porządku 
1 przyczyn powstania waszego, których my* 
dotąd nie wiedzieli, i daremnie po pismach 
publicznych śledzili; gdyż te (iak na nieszczęś­
cie) w podaniach swoich rzadko są wici ne­
nii prawdzie. Wznosimy więc nayszczersze 
życzenia za wami szlachetni Polacy, ażeby 
się wam szczęśliwie udało, wywalczyć tc tak 
święcie przyznane wam prawa. O iakże by 
mię to cieszyło, gdyby wszyscy w podob­
nym zapale działali! Lecz tu rzecz wido­
czna, że duch Kościuszki żyie i odradza 
się w piersiach rodaków swoich, i że ich 
zagrzewa do dzieł tak walecznych, że ie po­
tomność za wzory przedstawiać będzie.“

— Onegday» wszedł do Warszawy, drugi 
pułk Mazurów: obywatele i gwardya naro­
dowa witali go z okrzykami: Na ^zele iechał 
uzbrojony Bernadm, z knyzem w ręku: Wi­
dok ten rozczulił obecnych. Art)lcrya gwar­
dii narodowej, stoiąca na warcie przy ban­
ku, wyprawiła dwóch swoich Członków do 
szanownego kapłana , którzy mu odmalowa­
li wdzięczne uczucia kullegów i zczcią ucało­
wali ręce iego.

— Pułk ochotników Kaliskich, przyjmo­
wano z radosnemi okrzykami; ,, Niech ży- 
ią Kabszanie !‘f Jeden z offieerów do łez 
poruszony, zawołał. „Niech giną Kąliszar 
nie, bile ojczyzna, ż\ła na wieki;“ Te wy­
razy, które wypłynęły z szlachetnego serca, 
niechaj przeydą do bisiory i.

— Sćvin bawarski zwołany na 20 lu­
tego.

— Paganini dawał 5 lutego koncert w 
Karlsube.

— Bezimienna złożyła 3 tuziny Chorągie­
wek dla pułku Uląuów złotey wolności.

— Wyszeł z druku zbiór poezyi patryotyet- 
nych X. Jana Woronicza, po większey czę­
ści dotąd drukiem nie ogłoszonych; oraz te- 
o-óż Pisarza Kazanie przy uroczistem poświę­
ceniu Orłów i Chorągwi Polskich, woysku 
Narodowemu nadanych, miano dni* 3 mail 
roku 1807 w Warszawie.

— Młodzież konwiktu Warszawskiego XX. 
Pijarów na Żoliborzu, dała nowy dowód 
najżyczliwszych chęci, iakiemi przeięta iest 
dla oyczyzny; postanowiła iednomj ślnie zło­
żyć na iey ołtarzu w$s\stkie łyżki stołowe 
srebrne i zastąpić ie blaszanemu

— Bitni Tfltarzy machometańskjego wy­
znani# w Woiewództwio Ąuguitó wgkjem



miewkali, po>pie«za>< pod sztandary dla o> 
brony wspólney oyczyzny, oczem przekony­
wa następujący rappert Jmana parafii w Win­
ksznupie Abrahama Jan uszewskiego, do Kom- 
imssji wdztwa Augustowskiego: — Raczy­
ła prześwietna Kommissya województwa Au­
gustowskiego. wezwać mnje iako Jmana pa­
rafii w Winksznupie, reskryptem d, 16 gru­
dnia t83o r. nr. 1964/3<>52, ażebym wpa­
jał w lud jednomyślność w® wezystkiem dzia­
łaniu terazniey szey nieddbytey potrzebie, ja­
ko nieprzestannie staram się o dobro oyczy- 
zny. Lecz gdy rozwied ziałem się po wszy­
stkim okręgu parafii» ze wszyscy tutejsi ma- 
chometanie* porzuciwszy synowie rodziców, 
mężowie zony dzieci, bracia siostry, któren 
tylko dziwgnąc broń może, na pierwszy o* 
igłos mdey nam oyczyzny siedli na koń’ 
ako synowie wprzedmiocie rozprzestrzenienia 
granicy Oy-czyzny. Jako ia ‘sam przez czu­
łość ku dobru i obronie oyczyzny w roku 1792. 
i 1794 walczyłem za wolność, krew rozlewałem 
a odniesieniem blizn, niemniey teraz wypra­
wiłem dwóch synów moich do gwardyi Kra­
kusów, aby walczyły z nieprzy iaciełem, rozle­
wali krew i odnosili blizny. W Winksznupie 
d. 17 stycznia i83i r. (podp.) Abrabraham 
Januszewski Jman. parafii w Winksznupie. “

— Posiedzenia Seymowe. — Na posiedze­
niu Jzby Poselskiey dnia 9 lutego, powtórnie 
wniesiony był proiekt wewnętrznego porząd­
ku Jzby, który odesłano do Kommissyów w 
celu zrobienia zmian, z iakiemi ma bydź wnie­
siony na dzisieysze posiedzenie.

Prócz tego uczyniono następuiące wnioski: 
JW. Czarnocki o wybicie 3 medali ną uwie­
cznienie pamiątek 29 listopada 18 grudnia r. 
z. tudzież stycznia r. b. (odesłano do Kom- 
missyy). Wniesiono adress od Obywateli Wo­
jewództwa Mazowieckiego w którym oświajd- 
czaią, że w całey rozciągłości przystępuią do 
aktu uznania Rewolucyi za Narodową — do 
aktu uznania Narodu za niepodległy i zupełne 
swt za sprawą powszechną poprzysięgaią po­
świecenie. (Odesł. do Kommis.) JW. Zwier- 
kowski aby Senat z Senatorów bez różnicy 
tytułu Woiewodów łub Kasztelanów, Jzba Po­
selska zaś z Reprezentantów bez tego roz­
różnienia Posłów , czy Deputowanych, się skła­
dały; aby nareszcie każda łzbaswoie rugi prze­
chodziła i zatwierdzenie seymików do Izby Po­
selskiey należało.Tenże o pociągnięcie dzierżaw­
ców do opłaty 1 ofi 00 od rat dzierżawnych,— 
tudzież innych osob ciężarów nieponoszącyeh do
stósowney opłaty na umundurowanie formuią- 
cych się pułków (odesł. do Kom.) ; o wymianie 
Jeńców Rossyyskieh za Krzyżanowskiego Łuka- 
tińthigo Malewskiego i innych, (odesł. do Kom.)

( dczytano adress Pułku Krakusów w 
którym "poPrzys^ga^ zupełne poświęcenie w 
sprawie Oyczyzny Odesł. do Kommis.)

Walenty Miklaszewski przez Kozłowskiego 
Deputowanego Płockiego, proiekt o rewizyą 
kass (odesł. do Kommis.)

JW. Małachowski Poseł Radzyński o prze­
niesienie Seymu do Kielc (odesł. do fcommis.).

Nakoniec odczytano adress dywizyi uła­
nów, który iuż był przeszedł przez Kommis- 
sye i umieszczenie go w pismach ' publicznych 
polecono.
Do Jaśnie Wielmożnego Ostrowskiego Marszal­
ka sejmowego Królestwa Polskiego. Dywizya 
Ułanów ma sobie za obowiązek dopraszac się 
Jaśnie Wielmożnego Marszałka, żeby raczył 
esci godnym Reprezentantom Narodu Polskie­

go w imieniu iey oświadczyć', że to nadzwy- 
czayne i uderzaiąee ziawisko; ta nagła i nie­
spodziana zmiana Wodza Naczelnego, bynay- 
mniey ani serca, ani umysły iey niezatrw.ożyła f 
i niezachwiała.

Nieugiętem iest postanowieniem naszem, 
wszystko, a wszystko dla Oyczyzny drogiey 
Matki naszey, dla iey wolności, dla odzyskania 
dawnych iey swobód i świetności, iednem sło­
wem: dla iey świętey sprawy poświęcić. Ha­
słem naszem iest zwycięztwo lub śmierć'. Je­
żeli ulegniem pod przemocą, to z honorem i 
ną, stosach wrogów naszych. Reprezentanci 
Narodu Polskiego! same Niebo zapowiada nam 
pewne zwycięztwo! Sam Wszechmocny sprzy- 
ia świętey sprawie naszey, sprzyia zamiarom 
prawych synów Oyczyzny, których od Dniestru 
do Bałtyku, od Dniepru do Warty, ieden duch, 
iedna myśl i iedne uczucia ożywiaią i unoszą.

Reprezentanci Narodu Polskiego! mieycie 
to na pamięci, że losy nasze w waszych spo- 
czywaią rękach. Wasza sprężystość', wasza 
dzielność', wspólne dążenie wasze do celu za­
mierzonego, wasze poświęcenie się bez granic, 
iedynie nasze nadzieie uwieńczyć może, i uwień­
czy. Nie tylko oczy dawney Polski nie tyl­
ko oczy całey Europy, więcey powiem, całego 
świata ucywilizowanego na was zwrócone są. 
Działayeie z otwartością i szczerością. Porzuć­
cie wszelkie półśrodki, iako niegodne Naro­
du Polskiego"! iego Reprezentantów.

Jmiona wasze w księdze nieśmiertelney sła­
wy zapisane będą, a oswobodzona Polska z 
tkliwą wdzięcznością wymawiać'iebędzie. Pó­
źne wieki z czcią i uwielbieniem was wspo­
minać, was błogosławić będą.

Niechay zyie Oyczyzna! Niechay żyie iey 
święta sprawa! Niechay żyią cni Reprezentan­
ci Narodu Polskiego.

W Siedlcach d. 28 Stycznia i83i r. (podp.) 
Suchcrzewski ienerał brygady — Tomicki je­
nerał brygady' — adiutant szłabu dywizyi uła­
nów kapitan Ludwik Ragow ski — Zitmęcki puł 
kownik dowódzca 2go pułku ułanów — adiu_ 
tant pułku 2go ułanów A. Scirhowski pp — 
Jan Kowalski kapitan— Ruttie pułkownik do­
wódzca bryg, iszey — pułkownik Bukowski do­
wódzca pułku igo ułanów — A. Korytowski 
pułkownik dowódzca 8go pułku ułanów — szef 
sztabu dywizyi ułanów podpułkownik J. Rędzi­
na — Józef Czyżewicz kapitan pułku 3go uła­
nów— Wincenty' Trzebuchowski podpułko­
wnik pułku 4tego ułanów —- Aloyzy Janowicz 
kapitan pułłtu 3go ułanów -—Zieliński poru­
cznik pułku 3go ułanów — podporucznik Sa­
dowski -— Kręćki podporucznik pułku 3 uła­
nów — Walenty Górecki podporucznik pułku 
3go ułanów — Daszkiewicz porucznik komis- 
syi S. — Jordan kapitan pułku igo ułanów— 
Piątnicki podporucznik pułku 4g° ułanów — 
Cieszkowski podporucznik pułku igo ułanów. 
Kopyciński podporucznik — J. Leber podpo­
rucznik — Raszkiewicz podporucznik — Pio- 
strowski podporucznik z pułku igó-—Ziemię 
cki Jan kapitan —Tomasz Strzemieczny poru­
cznik— Ołtarzewski kapitan pułku 2go ułanów 
Piotr Nowakowski porucznik — August Ochi- 
cki podporucznik pułku 2go ułanów — Stani­
sław Wysocki podporucznik kwater. --Konopka 
podpułkownik — Wolski kapitan pałku,2go u- 
łauów — Gołuchowski kapitan pułku 2go u-
łanów — Zwań porucznik pułku 2go ułanów__
Dąbrowski kapitan — Sadłucki Leopold po­
rucznik pułku 2go ułanów — Przyłęcki pod­
porucznik — Kosiarski podporucznik —Wol­

ski podporucznik pułku ago ułanów ■— 
mieczny podporucznik — T. Stremieczo^ M 

B. ago ułanów — Egierszdorffpodporucznik 
sztabu kwatermistrzowstwa G. porucznik 
cki — Biskupski podporucznik pułku igP 
nów — Rzętkowski podporucznik sztabu 
ter. ienerał. Koszutski podpułkownik igo 
ku ułanów — Kołysko kapitan artyleryi 
ney — G. Lewandowski Porucznik konney aN 
tylleryi — Lansaw podporucznik — August
mitowski podporucznik konney arty lleryi---- -^e*
gulski —Aloyzy Dzierżawski podporucznik 
ty lleryi konney —porucznik Karbowski — 
mai k podporucznik—> Wolski Kaietan pod po, 
rucznik artylleryi konney — J. Gąsiorowsk-i k 
karz bateryi 2giey konney.

r R A K C T A.
2 Paryża 29 «tycimi**

• Dziennik Constitutionnel czyni następu* 
iące uwagi nad posiedzeniami Jzby Dep^to. 
wanych, o których wspominaliśmy W >vozo* 
rayszym numerze naszego dziennika:

„Wynika więc z tąd zaspokaiaiącU pra* 
wda, że godność narodu będzie szanowana ij 
ze iezełi woyna stanie się konieczną, niesnaski 
stronnictw uspokoją się przed tą potrzebą i W 
prawa chęć wszystkich klass obywateli, nada 
Rządowi moc potrzebną do zwyciężenia prze» 
ciwności tego nowego stanowiska. Europa do­
wie się: że Francuzi zaięli znowu wysoki sto­
pień póhłiędzy cywilizowanymi ludami, że 
nie szał dumy, nie wyuzdana żądza podbojów 
podała im oręż, lecz iżby się niewachąli pod 
nieść go, ieżeliby była zagrożona ich wolność 
lub wolność ludów, które ią odzyskały , przei 
akt swoiey samowładności.

Dwa wielkie pytania były popierane w 
ciwnym duchu na ostatnich posiedzeniacli Jzl 
deputowanych; to iest sprawa Belgii i sprawa 
Polski. Są one w istocie bardzo interessuiące. 
Każdy wie, że do nich przywięzuie się naszi 
przyszłość , i że skoro wolność będzie pognę 
biona w tych dwóch kraiach na naszą zie 
mię wymierzony będzie zamach. Myśl ta kii 
ruie całą naszą zewnętrzną polityką: po wint 
więc kierować stosunkami naszemi z inneti 
rządami!

Co Jo nieszczęśliwcy Polski, powinnis«] 
trzymać się rady pana Bignon. Niezaporninay 
my nigdy, że bez powstania Polaków, zbroy 
ne hordy północy stałyby dziś nad brzeg-anś 
Renu i zebyśmy musieli może rozpocząć woy 
nę odporną. Spodziewamy się, iz Rząd przy 
bierze ton iaki mu przystoi, że da uczuc Kró­
lom Europy, iz naydzielriieyszym środkiem u- 
trzymania pokoiu, którego im wszystkim po­
trzeba, iest przywrócenie niepodległości Pol­
ski, przywrócenie iey narodowości. Należy wy­
raźnie oświadczyć, iż szlachetny ten naród, stal 
się ofiarą swego zaufania, lub uroczystych u- 
kładów, stawionych pod opiekę mocarstw, a 
które niegodnie nadwerężono. Sprawiedliwość 
iest na stronie Polaków, łączy się z niąpowsze-| 
chny interess. Jakież powody do naprowadzę-! 
nia na prawą drogę Cesarza rossyyskiego. Nie- t 
cbay tylko czyny odpowiedzą wyrazom, a Poi- J 
ska"7będzie ocalona. My którzy dła niey czu- j 
jemy naywiększą przychylności, nieodmówiemy j 
iey noniocy, którą iey dac możemy iako wói- , 
ni obywatele. Otworzono składkę na korzyść 
Polaków, których waleczność przyczyniła nam 
zwycięstwa, których sława nierozłączna od sła­
wy wielkiego nigdy niezapomnianego woyska. 
Nie ule^a powątpiewaniu, iz patryotyczni Fran­
cuzi zrobią składkę, godną tych, dla których 
przeznaczona. Opłacenie długu wdzięczności, 
iest świętym obowiązkiem, który we Francy» 
nie będzie nigdy zapomnianym.
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